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Rozważania o ewolucji i migracji bituminów 
na Niżu Polskim 

W wyniku dotychczas przeprowadzonych badań geologicznych i po­
szukiwań stwierdzono na Niżu Polskim przejawy ropy i gazu, a w niektó­
rych miejscach ustalono nawet ich złożowe nagromadzenia. Nie wnikając 
na razie w problem macierzystości kompleksów skalnych cechsztynu i me­
zozolkti oraz kompleks6w precechsztyńskich · można wyrazić przypuszcze­
nie, że szimse na odkrycie ropy i gazu wzrosną poważnie, jeśli udowodni 
się, że dewon i karbon określonej części Niżu rozwijał się w strefie sub­
waryscyjskiej, a ściśle mówiąc w strefie przedgórskiego rowu w!iryscyj­
skiego. Wiadomo bowiem, że potencjalne możliwości tworzeIiia i groma­
dzenia się złóż ropy i gazuSlj zawsze największe w strefach zapadlisk 
orogeniciJlych. Dowodem na to są liczne złoża przeduralskie, szczeg6lni.e 
Baszkirii i zagłębia Emby, a także Złoża alpejskich przed- i śródgórskich 
zapadlisk orogerucznych, prawie na całej długości alpejskiego systemu 
g6rotWórczego. . . :. . 

Wychodząc z założenia geostrukturalnej pozycji kompiesków dewoń­
sko-karbońskich, wypełniających strefę subwaryscyjską , a wszczegól­
ności waryscyjskie zapadlisko przedg6rskie, trzeba by znane nam dotych­
.czas przejawy ropy traktować jako wynik migracji pionowej, manifestują­
cej się w strefach wysad6w solnych, oraz jako wynik migracji lateralnej, 
wyrażającej się przejawami względnie złożami ropy i gazu w aureoli ob­
wodowej przedgórskiego zapadlisks waryscyjskiego. Za wyraz tego ro­
dzaju migracji mogą być poczytane: złoża w RybaKach i Reinkenhagen, 
złoża przedsudeckie . (Odolan6w), a także w dewonie i karbonie Lubel­
szczyzny (Abramów, Dęblin, Kock). 

USTALENIA WYPŁYWAJĄCE Z BADA~ GEOCHEMICZNYCH 
BITUMINOW 

Z badań geochemicznych wykonanych w Instytucie Geologicznym pod 
kierunkiem J. Calikowskiego wIatach 1961)-1970 nad bituminami i ro- . 
pami naftowymi synekliny perybałtyckiej, niecki brzeżnej, niecki mogi-
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leńsko-łódzkiej, obniżenia podlaskiego, Lubelszczyzny i Kujaw, których 
wyniki ujęte są w odpowiednich syntetyczno-regionalnych opracowaniach, 
-Ił częściowo nawet już opublikowane (J. Calikowski, 1965; J. Calikowski, 
B. Gondek, 1965, 1967, 1970), wynikają następujące wnioski: 

1. Kompleksy osadów sylurskich mają wszystkie cechy przypisywane 
formacjom macierzystym dla ropy i gazu. To stwierdzenie według naj­
większego prawdopodobieństwa dotyczy również i kompleksów starszych 
<Id syluru. 

2. Dotychczas zbadane przejawy ropy w osadach kambru, ordowiku, 
<dewonu, karbonu, pennu, kajpru dolnego, liasu górnego, jury środkowej 
i górnej można traktować jako wyraz migracji bituminów paleozoicznych 
i jako, efekt nagromadzania się ich przy korzystnych warunkach , facjal­
nych i strukturalnych. Bituminy te dojrzałość metamorficzną i zdolność 
do migracji uzyskały w rezu\tacie proces6w geologicznych, z którymi 
związane były etapy rozwoju zbiorników paleozoicznych i przebudowa 
strukturalna osadów wypełniających te zbiorniki. 

3. Na podstawie badań geochemicznych substancji bitumicznych i rop 
naftowych (analiza składu grupowego, badanie węglowodorów aromatycz­
'nych, nasyConych, w tym węglowodorów n-parafinowych .oraz typu izo­
prenowego) można wydzielić określone ich typy. 
, ' Pie.:wszy typr'opy znanej z osadów ordowiku Kętrzyna, cechsztynu 
,ostrowa, kajpru dolnego Radziątkowa i liasu Gostynina pochodz1:z for­
macji macierzystych, dla których za reprezentatywne należy uznać osady 
:sylurskie i prawdopodobnie również starsze. Ten typ rop naftowYch o naj­
wyższym stopniu metamorfizmu, który wyraża się między innymi budo­
wą węglowodorów n-parafinowych mizywamy umownie starsią , gene-

' :racją. ' 
, Drugi typ rop naftowych o niższym zmetamorfizowaniu oraz Q<frębhej 
'budowie węglowodorów n-parafinowych i węglowodorów typu 'i1;opre­
nowego nazywamy umownie młodszą generacją. Odmienna charakterys­
tyka geochemiczna ropy młodszej generacji umożliwia pogląd, że for­
,macjami macierzystymi dla niej są osady dewonu, ,karbonu i częściowo 
'cechsztynu. Ze względu na zróżnicowaną , charakterystykę węglowodorów 
typu izoprenowego można w obrębie rop młodszych wydzielić dwie gene­
'racje, które umownie nazywamy A i B. 

Grupę A młodszej generacji poznano w osadach kambru okuniewa 
i Płońska, dewonu Kocka i Abramowa, karbonu Dęblina, cechsztynu Ry­
baków oraz Kłodawy i Kliczkowa, wreszcie w osadach górnego oksfordu 
Gostynina., 

Grupę B młodszej generacji stwierdzono w osadach dewonu Opola Lu­
belskiego, Swidnika, Niedrzwicy, Rachani i Komarowa. 

4. Co się tyczy bituminów, dla których osady mezozoiczne motoa by 
uznać za macierzyste, to obecnie w tej sprawie trudno się wypowiedzieć. 
Istnieją przesłanki pozwalające niektóre z serii skalnych mezozoiku (np. 
jury górnej) uznać za fonnację macierzystą, jednak wyróżnienie W mezo­
zoiku skał potencjalnie i rzeczywiście macierzystych jest obecnie trudne. 
W rozważaniach nad genezą znanych objawów rop naftowych w utworach 
portlandu i dolnej kredy ten punkt widzenia musi być jednak brany pod 
uwagę. 
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GEOLOGICZNE WARUNKI EWOLUCJI I MIGRACJI BITUMINOW 

Podstawą dalszych rozważań muszą być dotychczasowe ustalenia wy­
nikające z analizy tektonicznej. i z historii rozwoju geolOgicznego oraz 
z arializy geochemicznej bituminów. Sprowadzają się one do następują­
cych uogólnień. 

1) Istnieją trzy generacje bituminów: 
, a) bituminy starsze pochodzą z kompleksów staropaleozoicznych 

i starszych; 
b) bituminy młodsze - A i B, dla których za formacje macierzyste 

, można uznać osady młodszego paleozoiku i osady górnej jury. 
Stan rozpoznania geochemicznego bituminów i ich rozmieszczenia 

w osadach młodszego mezozoiku jest niezadowalający. Wynika to z przy­
czyny obiektywnej, ' a mianowicie , nielicznych punktowych informacji 
w odniesieniu do tych bituminów. Umożliwia to potraktowanie bituminów 
w osadach mezozoiku jako ' specyficznie wyrażoną pochodną bituminów 
paleozoicznych. W takiej sytuacji odpadałby w rozważaniach problem 
macierzystości osadów mezozoicznych. Zagadnienie to wyjaśnią przyszłe 
badania geochemiczne wykonywane na obfitazym materiale niż dotąd. 

2) Migracja bituminów ze względu na ich syngenetyczny charakter 
odbywała się p,oprzez strefy rozdarć tektonicznych, którymi mogła reali­
zować się wędrówka rop naftowych ku górze, a przy sprzyjającym ukła­
dzie facjalnym i strukturalnym także i lateralnie. 

Celem dalszych rozważań, powinna być odpowiedź na pytania nastę­
pujące: 
- kiedy i w jaki. sposób dokonywała się ewolucja zbiorników sedymen-

tacyjnych na Niżu? , 
jakim przeobrażeniom poddane były kompleksy osadów gromadzące 
się w tych zbiornikach? 

- gdzie i kiedy mogły zaistnieć sprzyjające warunki geochemiczne 
i geostrukturalne w stosunku do formacji potencjalnie macierzystych 
dla bituminów? 

- jak i kiedy kompleksy macierzyste stawały się generatorami ropy 
naftowej? 

- w jaki sposób realizowały się możliwości migracji węglowodorów? 
- jakie były drogi migracji węglowodorów i możliwości ich akumulacji 

z punktu widzenia facjalnego i strukturalnego? 
- gdzie należy spodziewać się stref predysponowanych do gromadzenia 

się tych węglowodorów? 
- co należy uczynić, aby w wyniku badań geofizycznych, geologicznych 

i geochemicznych sprecyzować koncepcję poszukiwawczą? 

• 
Z dotychczasowych ustaleń wynikających z tektoniki i historii roz­

woju geologicznego Niżu można przyjąć, że zbiornik staropaleozoiczny, 
który rozciągał się wzdłuż kratonu prekambryjskiego wschodniej Europy, 
wypełniał się w brzeżnym rowie kompleksami terygenicznymi, w znacznej 
mierze synorogenicznymi (L. Teller, 1969; R. Dadlez, 1967; J. Znosko, 1962, 
1965, 1969). Kompleksy te odznaczają się relatywnie dużymi miąższościa­
mi, specyficznym wykształceniem facjalnym oraz swoistym składem mi-
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neralnym, co umożliwia uznanie tych formacji za macierzyste dla bitu­
minów. 

W procesie pogrążania się rowu brzeżnego i wypełniających go 
kompleksów staropaleozoicznych i osadowych kompleksów prekambryj­
skich osiągnęły one układ strukturalny, w którym zaistniały naturalne 
warunki dla migracji bituminów z rowu brzeżnego w kierunku jego szel­
fu, a więc w stronę skłonu kratonu prekambryjskiego Wschodniej Euro­
py. Wynika to z porównania miąższości tych kompleksów w rowie brzeż­
'nym zbiornika i w jego szelfowej części na kratonie prekambryjskim. 
W tym układzie paleogeograficznym osady ordowiku i syluru, wchodzące 
w skład pokrywy platformy prekambryjskiej, znajdowały się struktural­
nie wyżej niż osady ordowiku i niższego syluru w rowie brzeżnym (fig. 
la). ' 

Z końcem syluru wskutek silnych ruchów fałdowych i inwersji obsza­
ru geosynklinalnego na Niżu mogło dojść do zwiększenia potencjalnych 
i faktycznych możliwości bituminizacji, a to głównie przez działanie geo­
dynamiki i podwyższenie temperatury. 

Nałeży jednak przyjąć, że w starszym paleozoiku nie zaistniały jeszcze 
warunki geochemiczne, które spowodować by mogły definitywne dojrze­
nie bituminów w kompleksach macierzystych i uruchomienie powszechnej 
ich migracji (fig. lb). 

W dewonie i karbonie dolnym obszar Niżu zajęty był pr>;ez zbiornik 
morski. Jego głębsze strefy, związane z geosynkliną waryscyjską, istniały 
na przedpolu Sudetów i bloku przedsudeckiego, a także w strefie ' 
geosynkliny ,morawsko-ś1ąskiej. Nie wnikamy tutaj w rozwój facjalny 
dewonu w eugeosynklinalnej strefie Sudetów i Morawo-Silesidów, gdzie 
w przeważającej mierze wykształcony jest on w formacjach metamorficz­
nych. 

Najbardziej interesujące są rowy brzeżne obydwu geosynklin, w któ­
rych osady dewonu i dolnego karbonu rozwijać się mogły w facji kulmu. 
Dla obszaru przedsudeckiego można to domniemywać z dużym prawdo­
podobieństwem. W rowie brzeżnym geosynkliny morawsko-śląskiej stan 
taki jest faktyczny. ' 

, Rozważania te mogłyby prowadzić do wniosku, że układ strukturalny 
kompleksów prekambryjskich i staropałeozoicznych został w dewonie 
i dolnym karbonie pogłębiony na odpowiedniej części Niżu, tym samym 
powiększona została potencjalna możliwość przemian geochemicznych 
substancji organicznej i przyszłej migracji bitu~ów w strefy szelfowe 
tych zbiorów (fig. lc). 

Wypiętrzenie wazjscyjskie Sudetów i Morawo-Silesidów doprowa~ 
dziło, przede wszystkim na ,Przedsudeciu, do pogłębienia się strefy sub­
waryscyjskiej, która w czasie górnego karbonu i dolnego permu została 
zasypana, szczególnie w strefie rowu przedgórskiego grubymi komplek­
sami osadów w ogromnej mierze terygenicznymi. Wskutek tego osady 
kambro-sy luru i starsze w strefie sudeckiego rowu przedgórskiego uległy 
przemieszczeniu w głąb. Na znacznych głębokościach znalazły się również 
osady kambro-sy'luru i starsze pozostałej części Niżu, na którym zgroma­
dziły się osady epikontynentalnego dewonu i karbonu (fig. Id). 

Można zatem przypuszczać, że kompleksy kambro-syluru i starsze, po­
tencjalnie macierzyste dla bituminów, mogły znaleźć się w sytuacji geo-
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strukturalnej umożliwiającej pełny metamorfizm substancji organicznej. 
Odziedziczony w paleozoiku układ ·struktura!ny w stosunku do sztywnego 
zbocza platformy prekambryjskiej, zalanej przez morza epikontynentalne 
podczas całego paleozoiku, został z końcem karbonu pogłębiony. . 

Można przyjąć, że w tym czasie uruchomiona została migracja bitu­
minów, które ze strefy panwi kambro-sylurskiej i nałożonej na nią panwi 
waryscyjskiego rowu przedsudeckiego zmierzały z jednej strony ku szel­
fowi platformy prekambryjskiej, a z drugiej - w wewnętrzne, brzeżne 
strefy rowu przedgórskiego, a nie wykluczone, że i pod nasunięte dewoń­
sko-karbońskie kompleksy waryscydów. 

Co · się tyczy młodszej generacji bituminów związanych z formacjami 
macierzystymi geosynkliny waryscyjskiej, to mogło dojść do zwiększenia 
potencjalnych i faktycznych możliwości bituminizacji wskutek działania 
watjscyjskiej geodynamiki i podwyższenia temperatury. 

Taki układ paleogeograficzny i strukturalny kompleksów paleozoicz­
nych w Polsce umożliwia postawienie hipotezy; że nagromadzenia bitu­
minów w niecce perybałtyckiej oraz na LubeJszczyżnie są wynikiem mi­
gracji ropy, która z formacji macierzystej, np. syluru, zdaniem J. Ca1i­
kowskiego i B. Gondek, mogła poprzez sprzyjające strefy przedostać się 
w osady kambru i ordowiku zalegające szelf platformy prekambryjskiej, 
a także w osady dewonu i karbonu Lubelszczyzny. 

Należy mieć na uwadze, że nie · zbadaną dotychczas dostatecznie mi­
grację bituminów z osadów staropaleozoicznych w młodopaleozoiczne na 
obszarze centralnej części Niżu należałoby uznać najprawdopodobniej za 
wynik pionowego przemieszczania. Natomiast obecność bituminów np. 
w ordowiku Kętrzyna jest wyrazem lateralnej migracji, ponieważ osady 
syluru rowu brzeżnego w zbiorniku staropaleozoicznym zawsze znajdo­
wały się strukturalnie niżej niż kompleksy osadów starszych od syluru, 
ale wchodzące w skład pokrywy platformy prekambryjskiej. Ten układ 
strukturalny, zasadniczo wpływający na przebieg migracji lateralnej, po 
wypiętrzeniu i speneplenizowaniu kompleksów staropaleozoicznych został 
pogłębiony przez WYtworzenie się strefy subwaryscyjskiej, która na Ni­
żu stanowi element nałożony. 

Zalew cechsztyński spowodował powstanie rozległego płaszcza izolu­
jących kompleksów, które ekranowały migrację pionową . Być może, są 
wyjątki od tak naszkicowanego procesu· możliwości migracyjnych, ale 
są One nam na razie nieznane. Utworzenie się rozległego płaszcza izolu­
jących kompleksów cechsztyńskich można uznać za stan geologicznego za­
ltonserwowania kompleksów paleozoicznych i starszych w odniesieniu do 
migrujących z nich węglowodorów (fig. lej. 

W permie górnym zapoczątkowany został nowy cykl sedymentacyjny, 
w którego wyniku powstał na Niżu gruby, zróżnicowany miąższościowo 
kompleks mezozoiczny. . . 

Sedymentacji tej towarzyszyły przejawy tektoniki dysjunktywnej, 
rozwijającej się na głębokich założeniach, które mogły uruchamiać pio­
nową migrację bituminów starszej generacji w centralnej części zbiornika 
poprzez ekranizujące dotychczas kompleksy salinarne. Stwierdzone w kaj­
prze Radziątkowa węglowodory starszej generacji potwierdzają tego ro­
dzaju możliwości migracyjne. 
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Zalew triasowy kontynuował się w strefach, które wzmożoną subsy­
dencję odziedziczyły przynajmniej częściowo po strefie subwaryscyjskiej. 
Szczególnie 'ł'yraźnie ujawnia się to w zwiększonej miąższości osadów dol­
migo triasu. 

Po ustabilizowaniu się warunków sedymentacyjnych w środkowym 
triasie nastąpiło - pod koniec środkowego triasu - zaakcentowanie ru­
chów mas solnych. Na Kujawach doprowadziły one w niektórych przy­
padkach do ogromnego zróżnicowania miąższości górnego wapienia musz­
lowego i kajpru. Te pierwsze zmiany strukturalne mogły zapoczątkować 
uruchomienie migracji węglowodorów z utworów starszego paleozoiku. 
Jednakże migracja pionowa w centralnej części zbiornika miała zapewne 
chl\l'akter ograniczony i tylko w strefach brzeżnych salinarnej panwi cech­
sztyńskiej mogła przejawiać aię intensywniej, jako migracja lateralna. 

Na przełomie kajpru i retyku notujemy pierwszą poważną aktywność 
tektoniczną, głównie charakteru epeirogenicznego. Odpowiedzialna jest 
ona za przekształcenia strukturalne, ujawniające się przede wszystkim 
w zróżnicowanej pozycji bloków podłoża wzdłuż stref nieciągłości tekto­
nicznych. Ruch ten rozpoczął się już pod koniec triasu środkowego 
i istnieją poważne przesłanki na to, aby przyjąć pierwsze przebicie mas 
solnych 'w czasie osadzania aię dolnej serii gipsowej kajpru górnego. 

Zgodnie z powyższym zrozumiała była migracja węglowodorów z ut­
worów Btaropaleozolcznych strefami lateralnej drożności, głównfe poprzez 
kompleksy porowate do stref pęknięć tektonicznych, następnie poprzez 
nie - pionowo - w kompleksy młodsze, porowate, zatrzymując ich wę­
drówkę ku górze w spągu nieprzepuszczalnych kompleksów ilastych. Wy­
daje się, 'że przykładem takim jest nagromadzenie węglowodorów starszej 
generacji w piaszczystych utworach kajpru Radziątkowa, przykrytych 
kompleksem ilastym. (J. Calikowski, B. Gondek, 1970). , 

Należy' przy jąć, że w wewnętrznych partiach salinarnej panwi cech­
sztyńskiej, np. na Kujawach, mamy prawo liczyć się z takimi przejawami 
migracji węglowodorów starszej generacjI. Mogły one przenikać ku górze 
strefami nieciągłości tektonicznych; wzdłuż których przejawiło się dra­
styczne zróżnicowanie tempa subsydencjl (fig. 1f). W pewnym stopniu 
twierdzenie to dotyczy również poprzecznych i diagonalnych, wgłębnych 
stref rozdarć, jak np. Chodzież - Brodnica, Inowrocław - Warszawa oraz 
Bełchatów - Rawa Maz. Przejrzysty szkic ważniejszych (ale jeszcze nie 
wszystkich!) stref nieciągłości tektonicznych załączony jest do opracowa­
nia R. Dadleza i S. Marka (1969, fig. 7) . 

Jeśli rozdarcia tektoniczne kompleksu sa1inal't).ego były wydatne i rela­
tywnie długo aktywne, to węglowodory mogły przedostać sil: ponad sali­
narny 'kompleks cechsztyński. Jeśli Jednak intensywne rozdarcia zostały 
zapełnione plastycznymi solami, to migrujące węglowodory musiały za­
trzymać aię na ekranie izolujących kompleksów salinarnych. Wydaje się, 
że przede wszystkim trzeba się liczyć 'z drugim przypadkiem. Jak zatem '­
uwzględniając zdolność ekranującą kompleksów salinarnych - można 
wythpnaczyćobecność węglowodorów starszej generacji w utworiłch dol­
nego kajpru Radziątkowa? (fig. lej. 

Pierwszy relatywnie ailny paroksyzm tektoniczny na przełomie kajpru 
I retyku spowodowany był głównie impulsami tektonicznymi wgł,ębnymi, 
które' wyzwoliły niejednolity ruch kier podłoża ku górze. Kompleksy sa-
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linarne cechsztynu, przykryte wtedy tylko utworami triasu, nie znajdo­
wały się, generalnie rzecz bior~c, pod jednolitym, dużym naciskiem sta­
tycznym. W niektórych tylko miejscach zaznacza się zgrubienie triasu do 
4500 m, co lokalnie wskazuje na związki przyczynowe z pierwszymi ru-
chami mas solnych. . 

Można z tego wyciągnąć wniosek, że dynamika plastycznych mas soli, 
aczkolwiek wyrażna, była jeszcze stosunkowo mała. Wsutek tego sól nie 
mogła bardzo szybko zapełnić rozdarć tektonicznych, w które wnikała na 
zasadzie różnicy ciśnień. Innymi słowy, proces wypełniania szczelin te~­
tonicznych, z natury rzeczy otwartych ku dołowi, był wolniejszy·od pro­
cesu migracji węglowodorów przemieszczających się ku górze pęknięciami 
tektonicznymi. Mogły one tak długo migrować, póki rozdarcia tektoniczne 
nie zostały zapełnione plastyczną solą. 

Jeśli rozważania powyższe odpowiadają powszechnej rzeczyWistości, 
to można wyrazić przypuszczenie, że piaszczyste kompleksy triasu mogą 
być perspektywiczne dla poszukiwań węglowodorów starszej generacji. 
Dotyczy to szczególnie tych struktur i ich otoczenia, które już na tym 
etapie były intensywnie zaangażowane tektonicznie. 

Pierwszy etap powszechnego impulsu tektonicznego na przełomie kaj­
pru i retyku zapoczątkował jednocześnie następny etap swoistego rozwoju 
"bituminizacji" na Niżu. Rozpoczął się nowy cykl sedymentacji, różny pa­
leóklimatycznie i sedymentologicznie od pęrmo-triasowego. Narastające 
w ciągu jury i kredy kompleksy osadowe powtórzyły w odniesieniu do 
osadów młodopaleozoicznych układ .stosunkÓW strukturalnych, które 
istniały z końcem paleozoiku ·w odniesieniu do kompleksów staropaleo-
zoicznych. . 

Duża miąższość utworów mezozoicznych, które nagromadziły się na 
Niżu, szczególnie w regionie kujawskim (do 10 000 m, a być może i wię­
cej - S. Marek, 1967) spowodowała, że odpowiednie stadium geochemiczne 
sukcesywnie osiągały kompleksy młodopaleozoiczne. Facjalne wykształ­
cenie dewonu i karbonu spęłnia wszelkie warunki, aby móc je uznać jako 
potencjalnie macierzyste dla powstania bituminów ciekłych i gazowych. 

W·tak naszkicowanym układzie musiały zaistnieć warunki, w których 
sukcesywnie realizował się metamorfizm substancji organicznej i pow­
stanie bituminów młodszej generacji. Dotyczy to oczywiście i bituminów 
starszej generacji, dla których na Niżu wzmogły się warunki progresyw-
nej metamorfizacji. . 

W niektórych przypadkach bardzo głębokie pogrążenie / kompleksów 
macierzystych dla bituminów starszej generacji mogło powodować ich 
destrukcję. Jednakże biorąc pod uwagę wzmagającą się z czasem ruchli­
wość bituminów starszej generacji trzeba by przyjąć, że raczej większa 
część zdołała przemieścić się w strefy płytsze, a całkowitej destrukcji 
uległa tylko ta ich część, która została w głębokich pułapkach struktural­
nych w ciągu wszystkich etapów rozwoju tektoniki dysjunktywnej. 

. Nie jest wykluczone, że gaz w czerwonym spągowcu monokliny przed­
sudeckiej może być uważany za pochodną ·bituminów starszej generacji, 
które wskutek zwiększonej ruchliwości uległy przemieszczeniu z ich kom-
pleksów wyjściowych starszego· paleozoiku. . 

Na Kujawach bituminy młodszej generacji znamy jak dotąd. z kom-
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pleksów salinarnych cechsztynu, np. Kłodawy l, być może, Inowrocławia, 
a ponadto z kompleksów mezozoicznych, np. utworów astartu z Gostynina. 

Wielki impuls tektoniczny przy końcu kredy górnej spowodował w hi­
storii geologicznej Niżu przebudowę strukturalną. Powstał wał środkowo­
polski i przy legające do niego niecki. Ich ostateczne uformowanie poprze­
dziły niejednolite i nier6wnomierne ruchy bloków podłoża, które odby­
wały się wzdłuż głęboko zakorzenionych płaszczyzn nieciągłości. Te tekto­
niczne rozdarcia podłoża cechsztynu, warunkujące zróżnicowaną subsy­
dencję i sedymentację w mezozoiku, były wielofazowe (fig. 1 f). 

Przed ostateczną inwersją bruzdy pomorsko-kujawskiej pęknięcia tek­
toniczne w kompleksach skalnych musiały być z natury rzeczy otwarte 
ku dołowi. Tym samym stwarzały one duże możliwości migrowania dla 
bitumin6w obu generacji. 

Powstaje jednak pytanie, dlaczego w utworach cechsztynu i mezozoiku 
znamy jak dotąd na og6ł bituminy młodszej generacji? Bituminy starszej 
generacji - oprócz nielicznych przypadków występowania w cechsztynie 
Ostrowa, kajprze Radziątkowa i liasie Gostynina . - są nam natomiast 
nieznane. mimo że w nowych warunkach geostrukturalnych możliwości 
ich progresywnej metamorfizacji i ruchliwość migracyjna powinny być 
zwielokrotnione. 

W ciągu mezozoiku kompleksy młodopaleozoiczne i tym bardziej sta­
ropaleozoiczne znalazły się pod grubym, stopniowo narastającym przy­
kryciem serii mezozoicznych, kt6rych miąższość osiągnęła, a być może 
i przekroczyła 10 000 m. Ten fakt ma znaczenie zasadnicze nie tylko dla . 
przebiegu procesów geochemicznych w utworach paleozoiku młodszego 
i starszego, głównie oczywiście pod aspektem przemian bituminów, ale 
również dla stanu zachowania się ·kompleks6w salinarnych permu g6r­
nego. Jest bowiem oczywiste, że kompleks salinarny inaczej reagował 
w triasie na mały jego nacisk statyczny, a inaczej na duże naciski sta­
tyczne całego mezozoiku. 

W pierwszym przypadku kondensacja soli na pewno nie była duża, 
a zatem dynamika i szybkość rozprężania się mas solnych wypełniających 
szczeliny tektoniczne była stosunkowo mała. Dotyczy to szczególnie tria­
sowych szczelin tektonicznych powstających w trakcie subsydencji zbior­
nika, które musiały zaciskać się i utykać ku górze, a rozwierać się ku do­
łowi, tzn. ku masom solnym. 

W drugim przypadku, przy dużej miąższości kompleksów nadścieła­
jących, ich ciśnienie statyczne wywierane na masy solne było większe. 
W takim stanie kondensacja mas solnych była bardzo duża i najprawd0-
podobniej ich kompresja osiągnęła punkt krytyczny powodując, · że dyna­
mika mas solnych była chyba największa. W przypadku realizujących się 
wtedy rozerwań tektonicznych, wynikających z niejednolitej ruchliwości 
bloków podłoża i jego subsydencji,szybkość rozPrężania się mas solnych 
wnikających w otwarte szczeliny tektoniczne musiała być największa. 
Jeśli niektóre rozdarcia tektoniczne przecinały kompleksy ekranizUjącego 
cechsztynu, to mogła nastąpić poprzez nie migracja węglowodor6w, które 
szczelinami tektonicznymi starały się przedostać ku górze. Powstał swoi­
sty stan, w którym te same drogi tektoniczne wykorzystywane były z jed­
nej strony przez skondensowane i rozprężające się masy solne, z drugiej 
zaś - przez węglowodory migrujące ku górze. . 
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W przypadku górnokredowych ruchów tektonicznych, które spowo­
dowały ogólną przebudowę tektoniczną Niżu doszło do zsumowania się na­
cisków. Z jednej strony na salinarne masy cechsztyńskie wywierały ciś.­
nienie statyczne kompleksy nadległe, z drugiej - bloki podłoża dźwiga­
jące się ku górze. Ta swoista prasa tektoniczna spowodowała, że suma ciś­
nień tektonicznych wywieranych na kompleksy salinarne była znacznie 
większa niż we wszystkich dotychczasowych fazach ruchów tektonicz­
nych. 

W takim układzie tektonicznym wyzwoliła się ogromna prężność mas 
solnych i na zasadzie różnicy ciśnień zdolność szybkiego wypełniania roz­
darć tektonicznych przecinających w różnej mierze kompleksy mezozoicz­
ne. Te rozdarcia tektoniczne były wykorzystywane nie tylko przez roz­
prężające się masy solne, ale również przez węglowodory, które musiały 
przecież wykorzystywać te same drogi w procesach Illigracji. Węglowodo­
ry zatrzymane na izolującym ekranie cechsztyńskich soli i naturalnie wyż­
sze położenie ekranizujących Boli powodowało, że masy solnemusialy 
wyprzedzać migrujące. węglowodory. Można zatem przyjąć· współczesny 
sobie ruch soli i bituminów ku górze poprzez strefy rozdarć tektonicznych 
Nie wiemy jaka była szybkość migrujących węglowodorów w porównilni~ 
do szybkości rozprężających się mas solnych. Ale wiemy na pewno, ŻE 
prędkość rozprężających się mas solnych, wypełniających szczeliny tek­
toniczne, jest bardzo duża, jeśli nawet oceniać ten proces nie skalą czaSu 
geologicznego, ale skalą czasu historycznego. Jeśli przyjljć, że szybkość 
migrujących węglowodorów była równie duża, albo nawet większa, to 
węglowodory mogły co najwyżej w tym procesie doścignąć masy solne 
wypełniające szczeliny tektoniczne. Nastąpiłoby więc w nich przechwyce­
nie migrujących węglowodorów i uwięzienie ich w masie solnej. 

Jak wiemy obecność· węglowodorów . stwierdzono w masach solnych, 
a także w dolomicie głównym. Jednak trzeba podkreślić·; że ani sól, ani 
dolomit nie są na tyle ośrodkIem porowatym, aby z nimi · moŻila było 
wiązać główne drogi migracji. Ropa, jak wiadomo, gromadzi się · w szcze­
linach krystalizującej soli i zawarta jest w inkluzjaeh, i w dolomicie 
gromadzi się w jego naturalnych porach. Porowatość kompleksów solnych 
znajdujących się pod dużym ciśnieniem i w stanie dużej kondensacji jest, 
praktycznie biorąc, znikoma. Natomiast porowatość dolomitu nie podda­
jącego się kondensacji tak jak masy solne pozostaje naturalna - pierwot-
na, a w każdym razie niewiele zmieniona. .. 

Ta właśnie naturalna porowatość dolomitu, jak i znajdujące się w nim 
fug! mlędzywarstwowe mogą tłumaczyć zjawisko przesączarua !rię wę­
glowodorów w przypadku, gdy dolomit nie jest zbrekcjowany_ . 

W trakcie rozdarcia tektonicznego następuje spękanie mas solnyćh, 
które znajdują się w strefie uskoku, a także strzaskanie i pokruszenie 
dolomitu znajdującego się w tej samej strefie. Szczeliny spękań, tak w so­
li, jak i dolomicie, mogą być natychmiast wypełnione migrującą ropą. 
Jednakże gdy potrzaskany dolomit zachowuje nabyty stan brekcji tekto­
nicznej w tej. strefie, to duża dynamika soli wynikająca z jej plastyczno­
ści, kondensacji, a następnie rozprężenia, musi spowodować szybkie wy­
pełnienie szczelin tektonicznych. 

W dalszych etapach diapiryzmu uwięzione węglowodory mogą·wędro­
wać ku górze razem z brekcją soli i dolomitu. Proces ten będzie trwał tak 
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długo, póki nie nastąpi nowy stan równowagi pomiędzy ciśnieniem sta­
tycznym mas nadścielających i ciśnieniem dźwigających się bloków pod­
łoża a kinematyką skondensowanej i rozpręźsjącej się soli. W trakcie pro­
cesu ustalania się nowej równowagi ciśnień krystalizacja soli doprowadza 
do powstania por pomiędzy agregatami kryształów. W te pory mogą wni­
kać, oczywiście, węglowodory, nie mając jednak źsdnej możliwości prze­
niknięcia ku górze przez masy solne wypełniające szczeliny tektoniczne. 
Inkluzje węglowodorów uwięzione na stałe w masie solnej, jak i węglo­
wodory uwięzione w porach krystalizacyjnych mogą natomiast przemie-' 
szczać się ku górze szczelinami tektonicznymi wraz z masami solnymi. 
, W procesie tym uczestniczy także brekcja dolomityczna, która nie tra­
Ci w porach swojej nabytej ropy, ale której ilość moźe się zwiększać jeśli 
poszczególne bloki dolomitu ulegają dalszemu pokruszeniu i potrzaskaniu. 
A zatem ,,sól ropna" i brekcja solna z ropą, a także brekcja 'dolomityczna 
z ropą związane są genetycznie ze strefami rozdarć tektonicznych. 

sw - Nt 
lIm!nitwici 16-1 

Fig. 2. Przekrój geologiczny Wartkowice - lBoructce -IKrośniewice 
Geologlcal e""'" Bect!on W .... tkowice - Boruciee - 'Krośniewice 

powierzchnie oznaczone ftJ'afurą - wał:n.lejsze ,trefy Ulkokowe, pz - paleozoik 
precechntyńak1 p. - perm górny, Tj ."- triu dolny (pItry plalkowiec), T. - trla. 
łrodkowy (WapIeń mualOWy). T. - tria, g6rny (kajper l retyk), 1\ - jura dOlDłl, 

.~ł - jura .rodkowa, l, - lura lorna, Ks. - kreda dOlna, Kz - kreda a6rna. Q+Tr -
kenozoik (łneciion;ęd 1 czwartorzęd) 

. Areal covered' wtth haćhures - more important łault zones, pz - pre-zechstelD 
Pal.,oE01c, PL":" Upper Permiao, ':!'l ~ Lower TrI.,l1e (Buntsandstein). Ts - Wddle 
TńaJS1e (Muschelkalk). Ta - Upper 'lTwllie (Keuper and Rhaet1c), J I - Lower Jur.salc. 
J. - Wddle Jural ldCj Js - Upper lura_c. KI - Lower CretaeeoUI, ~ - -upper 
CreteeeoUl, Q+Tr - cainozolc (Tenlan- and Quaternary) 

Powyższe rozważania prowadzą do sugestii o niemożliwości wydosta­
wania się węglowodorów starszej i młodszej generacji poprzez szczeliny 
tektoniczne, w które podczas górnokredowego wzmożonego ruchu tekto­
nicznego wtłaczają się róWnież masy solne. Pozwalają one także zrozu­
mieć fakt współwystępowania węglowodorów i brekcji solno-dolomitycz­
nych z ropą, jak również, że ani strefy brekcji solnej, ani dolomit - na­
wet w ' jego nie naruszonym stanie - me są równoznaczne strefie swo­
bodnej migracji węglowodorów. Tych rozważań nie mogą podwaźać prze­
jawy węglowodorów starszej i młodszej generacji w utworach mezozoicz-
nych. ' 
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Na kanwie przeprowadzonych rozważań można by dojść do przekona­
nia, że w zasadzie droga dla przenikania węglowodorów w kompleksy 
mezozoiku była zamknięta. Stąd uzasadniony niepokól czy powyższe roz­
ważania nad mechaniką migracji bituminów me są obarczone jakimś błę­
dem. I rzeczyw~e, wniosek taki byłby uzasadDiony i słuszny, gdyby pro­
ces, który omówiono, był tak prosty i nieskomplikowany oraz gdyby nie 
uwzględn~ono innych możliwości przedostawania się bituminów w kom­
pleksy mezozoiku. 

Przestudiowanie przekrojów sejsmicznych i analiza opartych o nie 
przekrojów geologicznych upoważnia do wysunięcia jeszcze jednej hipo­
tezy dotyczącej możliwości migracji bituminów z macierzystych komplek­
sów paleozoicznych. 

Gdyby ruchy powodujące niejednolite i merównomierne przemiesz­
czenie się bloków podłoża miały tylko małe amplitudy nie przewyższające 
miąższości górnego permu, to możliwość migracji bituminów sprowadza­
łaby się tylko do tej, którą opisano powyżej. Istmeją jednakże przesłanki 
aby sądzić, że amplituda ruchów pionowych podłoża niekiedy znacznie 
przewyższała miąższość górnego permu. Amplitudę tych przemieszczeń 
można oceniać w niektórych przypadkach nawet na 2000 do 3000 m, co 
szczególnie można domniemywać wzdłuż zachodniej ściany antykliny sol­
nej Izbica - Kłodawa - Ozorków - Lutomiersk (fig. 2). Potężne roz­
darcie dysjunktywne, ograniczające od zachodu strukturę, przecina nie 
tylko kompleks mezozoiku i permu górnego, ale również przemieszcza 
kompleksy paleozoiczne, co najmmej dewonu i karbonu, doprowadzając 
je najprawdopodobniej do obocznego kontaktu z utworami permu i triasu 
dolnego. Tego rodzaju kontakty tektoniczne, których obecności nie moż­
na wykluczyć i w innych miejscach, mogły umożliwić migrację węglowo­
dorów z kompleksów macierzystych dewonu i karbonu lateralnie wprost 
w utwory permu i triasu. . 

W takich warunkach węglowodory mogłyby gromadzić się w pułap­
kach litologicznych, szczególnie w przylegających do zachodniej ściany 
dyslokacyjnej struktury kłodawskiej, która na wielu jej odcinkach za­
pada w kierunku wschodnim, stwarzając tym samym korzystniejsze wa­
runki izolacji przez wysadowe masy solne, w których utykają poddarte 
kompleksy mezozoiczne. W takim układzie tektonicznym zaistniałoby roz­
lużniające rozwarcie kontaktiljących ze sobą kompleksów salinarnych 
i mezozoicznych w partiach dolnych, co ułatwiałoby proces migracji wę­
glowodorów, a zacisksjące zwarcie w partiach górnych, co z kolei stwa­
rzałoby korzystny układ dla pułapek strukturalnych i litologicznych. 

Jest również możliwe, że węglowodory starszej i młodszej generacji, 
wnikając drogą opisanego kontaktu tektonicznego w utwory permu i tria­
su, mogły poprzez te komp,leksy lateralnie migrować . dalej, głównie 
wzdłuż rozciągłości, mogły zmieniać drogi swej migracji w strefach na­
potykanych dyslokacji, mogły wreszcie gromadzić się w pułapkach struk­
turalnych i litologiczno-stratygraficznych. 

Odrębnym zagadnieniem jest obecność bituminów starszej i młodszej 
generacji w osadach jury, np. antykliny gostynińskiej, a więc w strefie 
nie przebijających się poduszek i wałów solnych, czyli poza obszarem naj­
intensywniejszej tektoniki solnej, do której odnosiły się dotychczasowe 
rozważania. . 
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Na takich obszarach migracja węglowodorów mogla również odbywać 
się poprzez strefy głęboko sięgających pęknięć, z którymi jednakże nie 
była związana intensywna działalność rozprężających się mas solnych, 
zatłaczających szczeliny, a to z powodu mniejszych nacisków statycznych 
l znacznie mniej skontrastowanych, różnokierunkowych i nier6wnomier­
nych ruch6w blok6w podłoża. Trzeba przyjąć, że całkowicie izolująca 
działalność mas solnych może być brana pod uwagę tylko na obszarach 
najintensywniejszej subsydencji. Poza tymi obszarami tektonika dysjunk­
tywna i kinematyka solna nigdy nie osiągnęły tak wielkiego natężenia, 
aby móc decydująco wpływać na migrację węglowodorów. 

Dla obszar6w zewnętrznych w stosunku do kujawskiej panwi sedy­
mentacyjnej zasadnicze znaczenie dla migracji węglowodor6w mają głę­
bokie rozdarcia tektoniczne, kt6rymi węglowodory mogły migrować ku 
górze i wnikać lateralnie w pułapki strukturalne i litologiczne. Innymi 
słowy, można się liczyć z tym, że im dalej od centralnego obszaru sedy­
mentacji i subsydencji Kujaw, tym mniejszą rolę w migracji węglowodo­
r6w odgrywała kinematyka mas solnych, a tym większą tektonika dys­
junktywna sięgająca dostatecznie głęboko i naruszająca układy struktu­
ralne r6wnież i kompleksów paleozoicznych. Wydaje się, że przykład 00-
stynina może być tego dowodem. 

Można by postawić pytanie - jeśli taka byłaby mechanika migracji 
węglowodorów poza centralnym obszarem Kujaw o wielkiej roli kinema­
tyki mas solnych, to dlaczego z obszar6w zewnętrznych o odmiennej me­
chanice migracji węglowodor6w znamy tak mało ich przejawów? 

Istnieją dwie możliWości objaśnienia tego stanu rzeczy. Albo kinema­
tyka izolujących mas solnych była na tym obszarze, mimo wszystko, 
dostatecznie duża i tylko w wyjątkowych przypadkach udało się migru­
jącym węglowodorom wydobyć poprzez izolujące sole cechsztyńskie, albo 
też w rzeczywistości takich przypadków jest znacznie więcej, a ich po­
zorna sporadyczność wynika z niedostatecznego stopnia rozpoznania geo­
logicznego i geochemicznego. 

Pozostaje do om6wienia jeszcze zagadnienie bitumin6w występujących 
w g6rnej jurze i dolnej kredzie, dla kt6rych skałami macierzystymi mogły 
być wg J. Calikowskiego osady g6rnojurajskie. Przyjmując nawet, że 
niekt6re g6rnojurajskie kompleksy skalne są rzeczywiście potencjalnie 
macierzystymi, trzeba mieć na uwadze nie ulegający wątpliwości fakt, że 
kompleksy młodszego mezozoiku, potencjalnie macierzyste dla tej ewen­
tualnie naj młodszej generacji bituminów o wyrażnym charakterze ropy 
naftowej, nigdy nie zajmowały takiego położenia geostrukturalne2o. kt6re 
umożliwiłoby powstawanie węglowodorów na większą skalę. 

WNIOSKI 

Reasumując powyższe rozważania można sprecyzować następujące 
wnioski: 

1. Starsza generacja bitumin6w, dla których macierzystymi są kom­
pleksy sylurskie i starsze, sukcesywnie dojrzewała do końca permu. 

2. Do tego czasu odbywała się migracja pionowa - wzdłuż nieciągłości 
tektonicznych i lateralna - przez kompleksy porowate. 

. 3. Intensywny impuls migracyjny węglowodorów związany był z na­
silonymi ruchami tektonicznymi pod koniec środkowego triasu, a·szcze-
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gólnie między kajprem i retykiem. Tektonika dysjunktywna wzmogła 
wtedy drożność migracyjną poprzez kompleksy młodopaleozoiczne i tria­
sowe. 

4. Młodsza generacja bituminów, dla których macierzystymi są kom­
pleksy górnopaleozoiczne, sukcesywnie dojrzewała do końca mezozoiku. 

5. Kompleksy salinarnego cechsztynu przez określony czas spełniały 
rolę izolującego ekranu w stosunku do migrujących węglowodorów pa­
leozoicznych. 

6. Migracja węglowodorów starszej i młodszej generacji mogła odby­
wać się pionowo wzdłuż stref nieciągłości tektonicznych obejmujących 
kompleksy permu i starsze, a także lateralnie przez kompleksy porowate. 

7. Następny duży impuls migracyjny węglowodorów związany był 
z nasilonymi ruchami tektonicznymi na przełomie kredy I trzeciorzędu. 
Tektonika dysjunktywna odnowiła wtedy drożność migracyjną w kom­
pleksach paleozicznych i triasowych, a uaktywniła w kompleksach jury 
i kredy. 

8. Wzmagająca się z upływem czasu dynamika soli, rozprężających się 
i zapełniających szczeliny tektoniczne, powodowała na centralnym obsza­
rze sedymentacji cechsztyńsko-meżozoicznej coraz szybsze zamyksnie 
drożności migrującym poprzez system dyslokacji węglowodorom. 

9. -W wyniku tektoniki dysjunktywnej mogło dojść niekiedy do obocz­
nego kontaktu dewonu i -karbonu z permem i triasem. Węglowodory mo­
gły wtedy przedostawać się lateralnie w porowate kompleksy permu i tria­
su i migrować w dalszym ciągu pionowo i lateralnie. Takich warunków 
migracji można szczególnie spodziewać się przy tektonicznie zaangażo-
wanych ścianach wysadów solnych. _ 

lO. Poza centralnym obszlirem najintensywniejszej subsydencji i se­
dymentacji cechsztyńsko-mezozoicznej można w stosunku do migrują~ 
cych węglowodorów spodziewać się mniejszej roli kinematycznej mas sol­
nych, zapełniających rozdarcia tektoniczne, a tym samym swobodniejszej 
poprzez nie drożności. _ 

11. Bituminy najmłodszej generacji, dla których formacją macierzystą 
mogą być osady górnej jury, wydają się mieć - na obecnym etapie ich 
znajomości - znaczenie podrzędne. 

12. W strefach tektonicznych i strukturalnych, związanych z głęboko 
zakorzenionymi dyslokacjami, można spodziewać się nawet w osadach 
młodszego paleożoiku bituminów młodszej i starszej generacji. 

13. Największe perspektywy odkrycia złóż węglowodorów na Niżu 
zdają się być związane ze strefami długowiecznych i głęboko zakorzenio­
nych dyslokacji. 

14. Szczególną uwagę poświęcić należy głęboko zakorzenionym i dłu­
gowiecznym uskokom i fleksurom odwróconym, które przy skrzydłach wi­
szących mogą stwarzać dogodne warunki dla migracji pionowej i late­
ralnej oraz akumulacji starszej i młodszej generacji bituminów. Węglowo­
dory mogły gromadzić się w pułapkach strukturalnych, litologicznych 
i stratygraficznych. 

15, Zewnętrzne strefy przebijających się struktur solnych stwarzają 
największe możliwości istnienia uskoków odwróconych. 

_ 16. -Perspektywy poszukiwawcze mogą być również związane z tymi 
dyslokacjami, które mają lIll).iejsŻYzwiązek z przemieszczeniami maa sol-
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nych, ale które powodowały duże zróżnicowanie tempa sedymentacji po 
obu ich stronacb. Dyslokacje tego typu są głęboko zakorzenione i powo­
dują w utworach paleozoiku duże amplitudy, stwarzające możliwości dla 
migracji starszej i młodszej generacji bituminów w utworach mezozoiku. 

17. Układ strukturalny i głębokie na ogół położenie spągu cechsztynu 
powodują konieczność zastosowania w pracach badawczych i poszukiwaw­
czych głęboko sięgających badań geofizycznych i odpowiednio głębokich 
wierceń. 

18. MuSzą być prowadzone wszechstronne i wyczerpujące badania 
stratygraficzne, petrograficzne i sedymentacyjne dla odtworzeń dynamicz­
nych układów ewolucyjnych w zakresie paleofacjalnym i paleolitologicz­
nym z punktu widzenia zmienności w porowatości kompleksów skalnych; 
badania hydrogeologiczne dla odtworzeń dynamicznych układów ewolu­
cyjnych w zakresie chemizmu i dynamiki wód; badania geochemiczne i ba­
dania tektoniczno-strukturalne - również w celu odtworzeń dynamicz­
nych układów ewolucyjnych. Wyniki tych badań powinny być syntetyzo­
wane w odpowiednie ujęcie ewolucyjno-paleogeograficzne, które ujmując 
wszystkie zmienne w czasie parametry pozwolą wybrać najbardziej uza­
sadnione obiekty poszukiwawcze. 

Instytut Geologiczny 
Warszawa, uL Rakowiecka ł 
Nadeliłano dnia 19 li.topada 18'l0 r. 
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rny6omo.or • B OTJIIDtClIBD: JJILIleOOO'( JOIJIJIIO'J'CI( npaUJiU1l 6oJI&lIDlX" ~ cxnp;arom;ax. 
~ 1lJU/ ~ CTIIpmolll! ><Jl8,1IIIIoII reHOJl8lIIIII 6Jl1YMBl1OB B ornOlmlilll I<e3030 • • 

Crpyrryptroe pacn:OJIO:Jl'eltJle H rny6oxoe, B 0CIt0Blt0M, 38JICIlUlHC no)tOIIIBH JPmlcItJia. 

m.rn.m&eT o6l.ernrsHy:ro Eteo6xo,D;a:M0CTb npHMeEtemDr B .IICCJle,D;(ma:reJIbCICHX 11 noHcmB!o1X. pa-
6OT8X rny(ioDllC ~ _0BaJIlIlI H, coaTBCTC1'II01IIIa, 6ypeHHJI rny(ioox CXlIII><BlI. 

,!la""",", DpOBO~ lICOCTopolllllle I! HC'IOp"""'0""'lJ'C C!'P8TBi1>a4>Jloi:eCI:Re, ~. 
J[~_lIICCJIeilOl"*",,1lJU/~3BOlIJOIlIIOJtItYl<,IIlL1JPA>4\Ia~m.m,u:J[DBJIeO-. 

JIIll'OJIOI il'ibI:XBX ClIC'IeM C TO'UH 3peBlU[ I13MeBeltKl: JIOpJlCTOCTB: nopo.u;; nr;u;poreo.n:OI K'ltCLBC" 

HCCJIeA:0B8.IbIB: AmI BOCC03,[t8JIBJI 3BOJIIOIlBOHB:Wx ~ CBCTCM B 06Jl8CTB X1IMH3M8. 

B )(IJR8MJD'B BO,Il; reoXKMll"itGlUle B rerroBllJ[OoCYpynypBlllC ~, T8J[KC B ~ BOCCO-· 

3p;BJiBJI ~ 3BOJIIOItl[OBS&1X CHCTeM. Pe3ynltTaTW 3T'BX BCCJIe.1];0B8HIIIt ~0JI:II':Itt,.t COO'l'-­

~ 06p&30M cmrrepH30Ba= It ""'PU"A= B 3BOlIIOI\IIOlIlI<HlaJJeO=~all 
cjJopMe, mropaK, yonm,mu DOe _ecJI DO BpeMeIllI DIIPOM<TP>r, IIOOBOJ[I[r B>r6pan.. 
_ o6ocHo_e ofu.crn.I 1lJU/ IIDHcxaB. 

J ..... CAUIKOWSKIL, Sylwe8ler .MA:REK, Jerzy ZNKJBKIO 

ON EVOLUTION AND MIGRATION OF BlTUMENS IN THE POLISH 
LOWLAND AREA 

Summary 

GeochemlcaJ examtnal;l""" of bitumen:;, made in <the ye8l'll ~11ltro :In the· 
Gewogical ~titute, and ana1yBjs of geological development of the IE'oliah Lowlanc:t 
... ea, p&!rtlcuJarly of the Kulawy Tegion, 8Dd tnvestlgatl""", of geologic .. l conditions 
of evollli1lion and migration of bitumena alJow "" ~a uoume that three &eneratlOlIl& 
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of blltume:ns may be distinguished withl«l the area of IE'<>land: <llder hlltumens tbat 
come from tbe Old-Palaoozoie complexes and from the <llder complexes, ...,a youn­
g ... bltumens for whicb Late . 'Pslaeoz,oic 8IIld' UPPeT Jurass.lc fo.rmati""".· may be 
thought !to be mother rock •. ·Due to a differenJtlaJted charaCter of the bydrocarbons 
of Isoprene type, two gene.rati<lns A and' B may be distinguished among ·tbe yoWl­
ger <>lis. 

The older generati"", of hitumellS, for wb:!ch both Silurian and older <Xlmplexes 
are mmher !rOOks,. matured sueceS&ively up !to tbe end of Pennlan. Till tb .. t time 
vertloaol mllll"ation took place along ~eetonic dl&oontinuities, and lateral migration -
througb po<l"Ous complexes. !nteme impulse f"" migration <If bydrocsrbon& was· rela­
ted !to the l.nteno:l1ied teolan:ic movements at the end of tbe !Middle TIUlll!alc, parti­
cularly between the lKeuper and Rhae!ic. At that ·time disjunctl",e tectonics increased 
the migration patbo rthrougb ~he Young lPalaeozoic and 'I'rlass.lc complex.... Tbe 
younger generation of biltumens, for which the Upper Palaeozoic complexes Bre mo­
ther rocks, matured successively up 10 tbe end of the Mesa:wic. During ceTlaln 
time 1nterva~, tbe oomplexes of tbe ""11nary IZ.ecbetel.n played a pari of an isolatdng 
screen in relll'tion to ~he migrlliling :Pala""""", hydrocarbons. 'l1he migration of 
the hydrocarbons of. the older and younger generations may have proceded,: vertically 
along :the zones of tectonic diBccmtinuitl .. within ·the Perm:lan and older CGlDPlexes, 
and lateraUy -through the parous complex ... The next strong impulae for hydro­
cal'bon migrB/t:ion was related to :the intense tectonic movemlmlts between the Creta­
ceous and TeroIIIIllrY. ·Ilitijunctive tectonk& rejuve:nated tbe migraition p_. w1Jtbl.n 
the PI!Iilaeozoic and Trlassic complexes, Md aetlvlliled within the Jur88S'ic and 
Cretaceoua complexes. 

Sait dynamres, increasing w:lth the Itlme, and .,espona;ble for the expansion of 
salts and for ~heir penetration 1nIto tectouic fissures, caused that the migr8Jtioo of 
bydroc ... bons Was little by li1>ble stopped through tbe dislocation .y:otem within the 
central area of the lZecltstein-Mesozmc Bedimentat!<>n. Due ~ disjunctive tectonics, 
a CQHateral ,caMeet of tbe Deronian and 'Cllrb<mlferous depooi1& wllth the iPermian 
and Tri8llOic depos.lts may hB'Ve l!a.ke.n place too.. !!if 80, the hydroc""boQ, mey have 
laterally migrated through !the pol'ous Perm;'" and Trlassic complexes end moved 
verlticaily and horlzontaUy. Such oon.ditlans of ·migratlon may be expecled to occur 
at the tectomcally dlSIturbed walla of salt plUSl!. 

'Beyond the ceMral area of the ID<loI/I: intense subsidence and .edimelllta~on 
during the lZec~eln-MesozoIc time, the Idnematlc role of SlIM ma .... that tW ;n the 
tectonic fractures may have been of 1_ Importance, ·thus the ml.gra:ti.on paths 
may have been easier. 

iBitumens of the younger generation, for which the Upper ITuraaaic depos.lts 
may be mother rocks seem to be, ecoord:ing to the present-day knowledge, of l_r 
significance. Im. the tecltonic and struotu.-al zones, rellliled to deeply seated disloca­
tion&, bltum""" of bath younger and older gener&U""" may be expected ~ occur 
"ven I.n the deposita of the younger !MezoZdic time. 

The best perspectives In sewch for hydrocarbon depo9ita wMhl.n the Polish 
Lowlafl<! area seem iIo be r~ated !to the 2IOlIes of long-lived and deep-seated __ 
catious. Particular .. 1ltentlon .mould be paid ·to :the hmg-li'Ved and deep .... eated 
faulfl!l and reversed fie""" .. , wbich at their bangLng limbs may produce. favourable 
conditions f"" both vert;c&l and lateral mi&'rations, and for accumu1s:tzion of the 
yo~er and {llder generations of bitumens. Hydrocarbons may bave accumullrted 
:in "tructural, lltholo8toaol and atratigraphical traps ·here. The outer . ·zon ... . of Ute 
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piercing salt .trootures create the .best posslblwtles for the existence of reversed 
faulls. 

Tbe paoitive r .... L1& ;n .e....,h fur bitumens may also be related to d!.slocat1ons 
that were not ao dl£tincUy fixed with the Process of diBplacemellt of salt masses, 
but were respOOlible for a cona'derable differentiation in the rate of sedimentary 
process on both sides. DlslocatlollB of thi!l type are deep and In the Palaearoic for­
matians ~hey are of cana'lderable amplitudes which make po6IIlble <the mlgrati<ln of 
bUumens of the older and you.nger generations Into ~he iM""""'<lic formatiollB. 

Structm-al arrangement and frequently deep-seSiled bottom Of the ZechBtei.n 
furmart:ion force to apply deep geophyBical surveys and deep drlllilngs. Oomprehen­
sive stratlgraphic, petrographic eod 8edim~ntar1 stUdies are ' nece.asary to reconstruct 
dynam1c evolution .. yotems in the palaeofaclal and palaeolitoolO&i<al .speat, from the 
VilewpoiGt of c~ .. in the paooeity of rod<: complex ... Necessary are also hydroge­
oloillcal Btudi ... to pr_ the dynamic evohltlon oysteme with respeCt to chemical 
nature and dynamics of water. Goochemlea!. ~ tectonic-etruc<lural researeh js 

!ndI&""""able also to re<lOll<lwllCt ,the dy.namic evollltio;n ey.temo.. The resulJ1B of 
these Mud! ... "hould be "ynthesized into adequate evolution-palaeogeographical con­
ceptions that ,taking into account an parameters variable In time, allow us to 
seleot the most promising ........ 
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